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ardzo uboga jest nasza fauna rybna. Kolejne zlodowacenie, a 
zwłaszcza te ostatnie, jak historia ziemi niedawna, bo ok. 10 tys. lat 
temu, spowodowało, że mamy w kraju tylko około 60 rodzimych 

gatunków ryb słodkowodnych. Z tego też ok. 60% jest zagrożonych wyginięciem. 
Niestety, niektóre gatunki już prawie bezpowrotnie zniknęły  
z naszej ichtiofauny jezior i rzek. Bytność niektórych jest zależ-
na od działań ochronnych, które obecnie w naszym kraju są 
niewystarczające. W/g Czerwonej Listy Ryb i Minogów po-
szczególnym gatunkom ryb przyznano różne kategorie zagroże-
nia. Wg tych list jesiotr został uznany za wymarły, a łosoś  
i głowacica, że wymarły w wolnej przyrodzie. Programy resty-
tucji (ponowne wprowadzenie, zarybianie) okazały się udane. 

Zarybianie tymi gatunkami okazuje się celowe, udane, co nie znaczy, że są one 
wystarczając. Z ryb morskich naszego wybrzeża do kategorii krytycznie zagrożo-
nych zaklasyfikowano minoga morskiego, parposza, alozę, certę i ciosę. Silnie 
zagrożone są minogi rzeczne, świnka, strzebla błotna, piekielnica i troć jeziorowa. 
Około 25% wszystkich rodzimych gatunków ryb słodkowodnych to gatunki za-
grożone. W tej grupie  także znalazły się dwa gatunki, z których słynie nasze  
j. Drawsko – sieja i sielawa. Pamiętam czasy, gdy z naszego j. Czaplino rocznie 
odławiano kilkaset kg siei. Obecnie nie ma po niej śladu, podobnie jak po siela-
wie. Wśród zagrożonych rodzimych gatunków są nawet takie ryby jak: brzanka, 
karaś, kiełb, boleń, jelec, koza, a nawet sum, któremu niestraszna nawet zanie-
czyszczona woda. Od naszych działań ochronnych zależy los i występowanie 
takich gatunków jak: troć wędrowna, pstrąg potokowy, lipień, węgorz, brzana,  
o łososiu już pisałem.  

Na ryby w naszych wodach czyhają różne zagrożenia. Cywilizacja na 
trwałe zmieniła nasz ekosystem wodny. W pierwszym rzędzie szkodzą różnego 
rodzaju zanieczyszczenia, zwłaszcza te o charakterze przemysłowym. Ale nie 
mniej groźna jest eutrofizacja wód. To znaczy, że pod wpływem spływających do 
jezior i rzek nawozów mineralnych z naszych pól, a zwłaszcza azotowych i fosfo-
rowych oraz zanieczyszczeń organicznych, powstaje zakwit wód. Następuje defi-
cyt tlenowy (przyducha) na skutek obumierania tego fitosystemu. W wodzie brak 
lub niedobór tlenu powoduje, że gatunki wymagające dużego natlenienia wód źle 
to znoszą, jak np. już wyżej wymienione sieja i sielawa. Ryby odczuwają coraz 
bardziej zanik lub zmniejszenie swych siedlisk. Szczególnie dotyczy to rzek. Róż-
ne zabudowy hydrotechniczne, przegradzanie koryt rzek, tamy, zbiorniki zaporo-
we, jazy, progi, śluzy. Rzeki spowalniają więc bieg i wody osadzają szybciej nie-
sione zanieczyszczenia. Szczególnie jest to niebezpieczne w krainie pstrąga, lipie-
nia, brzany, czyli w górnym biegu rzek. Zamulone dno niszczy naturalne tarliska, 
woda jest mniej natleniona. Nie pomagają także bagrowania koryta i okładanie 
faszynami, a właśnie w norach brzegowych swoje kryjówki mają miętusy i sumy. 
Olbrzymie szkody spowodowała tama we Włocławku i nie ma tam obiecanych 
przepławek dla wędrujących na tarło ryb. Tak samo działające na rzekach hydroe-
lektrownie nie posiadają przepławek i ryby giną lub są kaleczone przez turbiny. 
Nie pomagają na tych urządzeniach zatrzymywanie przepływu lub też nagłe zrzu-
ty rzek. Zatrzymanie przepływu to odsłonienie dna rzeki. Te praktyki są niebez-
pieczne dla ryb w czasie ich tarła. Niestety, regulując niektóre rzeki, odcina się 
tzw. starorzecza, a są to bardzo ważne miejsca, bo to są naturalne miejsca tarła i 
rozrodu ryb. Poza tym, w tych starorzeczach podrasta narybek i tam zimuje. Ryby 
żyjące w małych zbiornikach są zagrożone przez melioracje pól i łąk. To prowa-
dzi do obniżenia wód gruntowych, wysychania różnych „oczek” wodnych, glinia-
nek, dołów potorfowych.  

Dramatyczna stała się sytuacja na takich zbiornikach w naszej Gminie. 
Tylko jeziora połączone siecią strumieni mają normalny stan wód. Po transforma-
cji ustrojowej w rybołówstwie nastąpiła tzw. „wolna amerykanka”, co prawda 
zaostrzono niektóre przepisy, ale przyniosły skutek odwrotny do zamierzonego. 
Liczy się doraźny zysk. Na pewno nie dba się o rybostan i cały rybny ekosystem 
jak jeszcze kilkadziesiąt lat temu. Spadło zarybianie, mniej się ochrania wody,  
a jest przed czym, bo szaleje kłusownictwo i nadmierne połowy. Ofiarą nielegal-
nych połowów padają duże osobniki, które mogą być matecznikami do rozrodu, 
jak i małe ryby niewymiarowe. Nie jest ukształtowana świadomość społeczna na 
zwracanie uwagi, że to niewymiarowy szczupak, zniewala odpowiedź „e, to tylko 
dla kota”. Kłusownicy nie liczą się ani z okresem ochronnym, ani wymiarem 
ochronnym. Spółki rybackie, dzierżawcy niektórych wód, zainteresowane są jak 
największą eksploatacją niektórych gatunków, co także zagraża równowadze 
między gatunkami ryb.  

Kilkakrotnie pisałem już o naszej „czarnej dżumie” na naszych jezio-
rach, czyli kormoranach. Do nikogo z tzw. decydentów nie dociera fakt, że ptaszy-
ska dziennie pochłaniają dziesiątki ton wybornych gatunków.  

Bardzo ważne jest zarybianie naszych wód tzw. gatunkami inwazyjny-
mi. Często zagrażają one rodzimym gatunkom, bezpośrednio i pośrednio ogołaca-
jąc z pokarmu rodzime gatunki. Takim przykładem może być tołpyga.  
 

Zagrożona ichtiofauna naszych wód  

Odżywia się planktonem, szybko przyrasta do rozmiarów nawet 30 kg. Auto-
chtoniczne gatunki w jeziorze karłowacieją, bo dla nich nie starcza pożywienia. 
W Stanach Zjednoczonych na niektórych rzekach i zbiornikach wodnych spo-
wodowały stan klęski w rybostanie. Gatunkiem ryb, który najbardziej ucierpiał  
z podanych wyżej zagrożeń, był i jest łosoś. Na jego zniknięcie wpłynęły wspól-
nie te wszystkie w/w przyczyny. Jeszcze w latach 40-60-tych w naszej Drawie 
łowiono łososie nawet 40 kg. Jestem pod wrażeniem pięknej literatury pana 
Zbigniewa Mieczkowskiego, mieszkańca naszego powiatu, który w swojej 
książce <Historia „króla Drawy” – łososia drawskiego>, opisał historię tej ryby 
na przestrzeni stulecia na naszym pojezierzu i w dorzeczu Drawy. Łosoś jest 
rybą dwuśrodowiskową, 2-3 lata spędza dorastając do wielkości palca (smolty) 
w naszych rzekach, wędruje do morza, gdzie bardzo szybko dorasta, żywiąc się 
śledziami, szprotami i czym popadnie. Jest jednak pewne ale. Bałtyk to najbar-
dziej zanieczyszczone morze świata. Zakwity doprowadziły do deficytów tleno-
wych i wydzielania ogromnych ilości toksycznego siarkowodoru. Bardzo mała 
jest wymiana wody poprzez Cieśniny Duńskie. W Bałtyku, który  ma bardzo 
małe zasolenie, żyje sporo gatunków ryb słodkowodnych. Te pustynie tlenowe  
i zanieczyszczenia powodują, że tych ryb jest coraz mniej, mają gorszą kondy-
cję. Dotyczy to płoci, szczupaka, okonia, certy, siei, węgorza jest coraz mniej, 
tak w jeziorach, jak i w słodkiej części morza.  

Dużym zagrożeniem dla ryb jest stężenie w wodach różnych związ-
ków toksycznych. Na całe szczęście nie używa się już DDT i PCB, szkodliwe są 
nawet niektóre lekarstwa czy związki roponośne. Dla ekosystemów wodnych 
groźne są nawet masowe odłowy niektórych drobnych ryb, np. stynki czy uklei, 
które stanowią materiał do granulatów przy hodowli ryb, gdyż ogołaca się jezio-
ra z pokarmu dla rodzimych gatunków drapieżnych, jak szczupak czy sandacz.  

Nie można powiedzieć, że w Polsce nic się nie robi dla ochrony nie-
których gatunków ryb. Objęte ochroną są wszystkie gatunki minogów oraz  
14 gatunków ryb słodkowodnych, wprowadza się wymiary ochronne i okresy 
ochronne, dzienne limity połowów, a dla wędkarzy ograniczanie metod wędko-
wania. Dla gatunków szczególnie zagrożonych wprowadzono w Polsce pro-
gram ponownego ich przywracania do danego środowiska. Dotyczy to głównie 
ryb wędrownych, dwuśrodowiskowych, jak: łosoś, troć wędrowna, certa, jesiotr. 
Wprowadza się też z powrotem głowacice. Docenia się, chociaż za mało, ko-
nieczność zabezpieczenia siedlisk. W Polsce, niestety, ale tylko za czasów 
„komuny” utworzono cztery rezerwaty typowo ichtiologiczne, których zada-
niem była ochrona tarlisk cennych gatunków ryb – pstrąga, łososia, troci, lipie-
nia, certy. Niestety, te rezerwuary uległy takiej samej degradacji jak inne wody 
powierzchniowe. Teraz okazało się, że nie ma już tam gatunków, dla zachowa-
nia których zostały utworzone. Częściowo ryby są chronione w większości par-
ków narodowych czy krajobrazowych. W tych czterech parkach rzeki stanowiły 
ich centrum i najważniejszy składnik tegoż ekosystemu. Te parki to: Narwiański 
Park Narodowy, Biebrzański Park Narodowy, Park Narodowy „Ujście Warty”  
i nasz najbliższy Drawieński Park Narodowy z rzeką Drawą w centrum. Z ini-
cjatywy Greenpace planuje się także ustanowienie rezerwatu na morzu w okoli-
cach Klifu Orłowskiego, gdyż rosną tam rzadkie glony i grożąca wyginięciem 
trawa morska, dno kamieniste z siedliskiem rzadkich ryb chronionych, jak 
iglicznia czy babka mała. Ochrona żywych autochtonicznych  gatunków ryb to 
jest trudne przedsięwzięcie. Jeśli chodzi o morze, to powinny być zaangażowane 
różne państwa nadmorskie. W kraju zaś różne środowiska i instytucje rybackie, 
wędkarskie, rolnicy, leśnicy, ochrona przyrody itp. Można więc powiedzieć, że 
od nas wiele zależy w jakim stopniu, jak szybko uda się nam zachować, czy 
odbudować bioróżnorodność środowiska, w którym żyjemy. Następne pokole-
nia nie wybaczyłyby nam, gdybyśmy dopuścili do degradacji środowiska wod-
nego, a koszty niecywilizowanego postępowania w przyrodzie to wyginięcie 
bezpowrotnie tysięcy różnych gatunków owadów, zwierząt, w tym kręgowców 
i najwyższy czas, aby położyć temu tamę. 
 

Józef Antoniewicz   

Zapora na Wiśle we Włocławku 
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Motocykliści w Przedszkolu  

ZABEZPIECZENIA  KREDYTÓW  

Z cyklu „Elementarz klienta banku” (cz. 4)  

zadko sobie uświadamiamy, że tylko stosunkowo niewiel-
ka część kwoty kredytów udzielanych przez banki ma 
pokrycie w funduszach własnych banków. Banki udzielają 

kredytów głównie ze środków finansowych zgromadzonych przez po-
siadaczy rachunków, a więc ze środków należących do klientów. Go-
spodarowanie nieswoimi pieniędzmi wymaga daleko posuniętej ostroż-
ności. Bezpieczeństwo środków pieniężnych ulokowanych przez klien-
tów w bankach należy do podstawowych zasad funkcjonowania syste-
mu finansowego państwa. Z tego powodu w procedurach bankowych 
dużą wagę przywiązuje się do oceny zdolności kredytowej kredytobior-
ców oraz do zabezpieczeń kredytów. Zadaniem zabezpieczeń jest za-
pewnienie zwrotu środków zaangażowanych w akcję kredytową,  
w przypadku, gdy kredytobiorca nie spłaca kredytu. Przyjrzyjmy się 
niektórym rodzajom zabezpieczeń. 
Hipoteka – obciąża nieruchomość dłużnika prawem dochodzenia rosz-
czenia przez wpis do ksiąg wieczystych i daje bankowi możliwość eg-
zekwowania spłaty długu nawet po zmianie właściciela nieruchomości. 
Hipoteka należy do najskuteczniejszych form zabezpieczeń i stosowana 
jest głównie przy kredytach długoterminowych i wyższych kwotowo 
(np. przy kredytach na zakup nieruchomości).             
Zastaw rejestrowy - polega na tym, że bank w momencie ustanowie-
nia zastawu rejestrowego nabywa prawo dochodzenia zaspokojenia 
wierzytelności z określonego przedmiotu bez względu na to, czyją ak-
tualnie jest własnością. Zastaw taki może być ustanowiony na rzeczach 
ruchomych kredytobiorcy. Nazwa zastawu rejestrowego wynika z fak-
tu, że jest on zgłaszany do rejestru sądowego. Zastaw rejestrowy często 
stosowany jest przy kredytach na zakup samochodów. 
Umowa przewłaszczenia na zabezpieczenie - upoważnia bank do 
przewłaszczenia ruchomych przedmiotów (np. maszyn, pojazdów, za-
pasów, biżuterii) na pokrycie roszczeń z tytułu niespłaconego kredytu. 
Blokada rachunku bankowego – polega na wyodrębnieniu środków 
na bieżącym lub terminowym rachunku bankowym należącym do kre-
dytobiorcy lub poręczyciela i udostępnieniu tych środków kredytodaw-
cy w momencie powstania zaległych roszczeń. 
Poręczenie – na podstawie umowy poręczenia poręczyciel zobowiązu-
je się do spłaty kredytu w razie uchylenia się kredytobiorcy od wywią-
zania się z zobowiązań. 
Weksel in blanco – dokument zawierający zobowiązanie do zapłaty  
i podpis wystawcy weksla, nie zawierający jednak określenia sumy 
wekslowej i terminu płatności. Maksymalną kwotę, na jaką weksel mo-
że być wystawiony, warunki, od których spełnienia zależy prawo wy-
pełnienia weksla oraz termin, po upłynięciu którego bank będzie miał 
prawo do uzupełnienia weksla określa deklaracja wekslowa załączona 
do Weksla. Jako samoistne zabezpieczenie kredytu weksel in blanco 
 

przyjmowany jest z reguły tylko od kredytobiorców dobrze znanych 
bankowi o dobrej sytuacji ekonomiczno-finansowej. Zwykle towarzy-
szy on innym zabezpieczeniom.  
Poręczenie wekslowe (tzw. awal) - zobowiązuje poręczyciela na rów-
ni z wystawcą weksla do spłaty kredytu w ustalonych w umowie  kre-
dytowej terminach płatności. 
Przelew wierzytelności – jest umową między kredytobiorcą a ban-
kiem udzielającym kredytu, na mocy której kredytobiorca przenosi na 
bank swoje prawo do otrzymania konkretnej sumy za sprzedane towa-
ry lub usługi. 
Pełnomocnictwo do dysponowania rachunkiem bankowym - 
uprawnia bank do pobrania z rachunku bankowego środków w wyso-
kości odpowiadającej kwocie niespłaconego kredytu wraz z odsetkami 
i z prowizją. 
Ubezpieczenie - banki  coraz częściej w swojej praktyce wykorzystują 
ubezpieczenia jako swoistą formę zabezpieczenia. Można je podzielić 
na trzy kategorie: ubezpieczenia dotyczące dłużnika i jego sytuacji 
majątkowej, ubezpieczenia przedmiotu kredytu oraz ubezpieczenie 
ustanawiane na okres przejściowy do czasu ustanowienia innych za-
bezpieczeń. Do pierwszej kategorii zaliczyć można ubezpieczenia na 
wypadek utraty pracy przez kredytobiorcę i ubezpieczenia na życie. 
Do drugiej grupy można zaliczyć ubezpieczenia od ognia i innych 
zdarzeń losowych, które mają zadanie zabezpieczać bank przed utratą 
wartości finansowanej przez bank inwestycji, która z reguły jest jed-
nocześnie zabezpieczeniem kredytu. Ostatnia grupa zabezpieczeń sto-
sowana jest na przykład na okres oczekiwania na wpis hipoteki do 
księgi wieczystej. Jest to gwarancja spłaty zadłużenia do czasu ustano-
wienia hipoteki.  
 W praktyce szczegółowe zasady wyboru form zabezpieczenia 
kredytów uregulowane są w procedurach bankowych. Zdarza się, że 
osoby z problemami finansowymi nie mając szans na uzyskanie kre-
dytu w banku z powodu braku możliwości zabezpieczenia kredytu  
w sposób wymagany przez bank, decydują się na skorzystanie z usług 
tzw. parabanków czyli pozabankowych instytucji finansowych udzie-
lających pożyczek. Nie jest to jednak najlepszy pomysł, bowiem para-
banki zwykle oferują pożyczki z wysokimi kosztami.  

Zbigniew Januszaniec 

Dawny wzór urzędowego blankietu wekslowego.  

dniu 29.09.23 r. na prośbę Przedszkola Publicznego  
w Czaplinku przy ul. Grunwaldzkiej lokalni motocykliści 
zawitali u najmłodszych. 

 Wizyta Czaplineckiej Grupy Motocyklowej ZEFIR II i przyja-
ciół w Przedszkolu podyktowana była Dniem Chłopaka, który obcho-
dzony jest 30 września. Motocykle cieszyły się zainteresowaniem nie 
tylko wśród przyszłych motocyklistów, ale również wśród przyszłych 
motocyklistek. 
 Do wydarzenia dołączyli niezawodni strażacy Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Czaplinku. Spotkanie z najmłodszymi pasjonatami mo-
tocykli przebiegło w bardzo miłej atmosferze. Dzieci były zachwyco-
ne, że mogą zobaczyć z bliska motocykle i wóz strażacki, a motocykli-
ści zostali odznaczeni medalami „Super Chłopaków”. 
 Bardzo się cieszymy, gdy możemy uczestniczyć w lokalnych 
wydarzeniach, a tym bardziej, gdy możemy sprawić trochę radości 
drugiemu człowiekowi. 

 
Jacek Lech, Czaplinecka Grupa Motocyklowa ZEFIR II 
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Pytania i odpowiedzi z poprzedniej sesji  

Próba zmiany oblicza (cz. VI)  

itam ponownie i to z radością. Muszę się troszkę cofnąć  
i wyjaśnić. Velo Baltic jako finał rozgrywany jest w for-
mie kryterium. Kryterium to wyścig po ulicach w  miastach. 

Samo "kryterium" oznacza poziom, ograniczenie, coś wyżej postawio-
ne; jak kto woli. W kolarstwie to wyścig bardzo szybki, trudny, ciągła 
walka o pozycję, punkty, zakręty (by nie dać się zamknąć). Po takim 
wyścigu to często bywało, że nie wiedziałem gdzie głowa a gdzie czte-
ry litery.  
 Daję przykład - "Puchar Bałtyku” w Kołobrzegu. 60 km, tylko 
jedna runda w centrum ma 960 m. 
Walka o przeżycie (i o kasę, też 
parę razy byłem na liście płac), 
często bywało, że nie wiedziałem 
gdzie stoi klubowy samochód  
(w naszym przypadku to był ŻUK.  
W młodości to miałem tych kryteriów 
w sezonie 8-10 razy. Co daje taki wy-
ścig: obnaża nasze słabości, braki 
(szybkość, technika jazdy po zakrę-
tach, umiejętność ustawienia się do 
ataku); byłem w tym dobry i zara-
białem kasę. Po Velo zacząłem 
poprawki i trening, trening aż do 
znużenia. Start w Lang Orlen  
w Bytowie. Trasa jak na Kaszu-
bach, a i przeciwnicy wyścigani 
(to też zaleta, pewność jady jest 
dużo bezpieczniejsza). Gaz ze 
startu, a że w Bytowie to zaraz 
podjazd (na starcie 390 zawodni-
ków open), wyścig rozciągnął się na 300-350 m i zaczął peleton pękać. 
Ja trzymam peleton główny (ale i mnie świeczki w oczach zaczynają 
migotać, to taki zwrot), brak tlenu, glikogenu - energia. Jadę ile się da, 
mam limit przekroczony (próg wydolnościowy), puszczam (peselu nie 
przeskoczysz). Grupki mnie mijają, a ja na minusie, po jakimś czasie 
mija mnie kolega z Poznania (sądziłem, że kolega), przechodzi jak 
pociąg pospieszny. Jadę sam za grupą (wyobraźcie sobie, do grupy-
peletoniku 12-15 m, a nie można dojść), krew człowieka zalewa ze 
złości sportowej, i peselu też. Dochodzi kolejna grupka i też jest kolega 
(jesteśmy zaprzyjaźnieni), zasłania mnie na chwilę od wiatru (po kolar-
sku to daje koło). Łapię troszkę oddech i po chwili malutki plus  
energii. Jest ok (temu zaprzyjaźnionemu później się odwdzięczam).  
 

No nareszcie meta, liczniki pokazują 106 km. Przebrałem się, popiłem, 
idę zobaczyć wyniki, okazuje się, że wygrałem swoją grupę wiekową. 
Jest też kolega (ten zaprzyjaźniony), rozmawiamy, on jest zachwycony 
pomocą i odwzajemnieniem się, dochodzi drugi, warknąłem na jego 
widok i powiedziałem co myślę (takie nieprzyzwoite słowa, refleksja - 
muszę Go przeprosić i to zrobię). On wyścig przegrał, w czasie gdy 
mnie mijał, ja byłem w walce, ale nie miał obowiązku mi pomagać,  
i nie był świadomy, ile już stracił. Ale takie jest kolarstwo (pisałem 
wcześniej o taktyce i koleżeństwie). Jest dekoracja, no i Czesław Lang. 
Witamy się po przyjacielsku (znamy się od wielu lat, jako juniorzy  
i później już senior i klasa sportowa). Jest nas trzech na podium i Cze-
sław dekoruje, ja żartuję, że wszyscy potracili włosy (Czesław też),  

a jeszcze nam się chce ścigać. 
Ogólny śmiech, a pozostali orga-
nizatorzy zdziwieni (jak ten pan 
Jan mógł tak zażartować). Lang to 
persona (Czesław im powiedział  
o naszej znajomości) i napięcie 
opadło.  
Szybciutko wracam do domu, po 
trasie układając plan co dalej. 
Siadam na góralka (rowerek), 
treningi i start w Debrznie MTB 
"Dzikie Szaleństwo". Tak nazwa-
no ten wyścig i nie ma tu przesa-
dy. Startuję (naładowany energią, 
jak armata partyzancka), i jazda 
że hej. Pęka osłonka prowadnika 
łańcucha i łańcuch spadając się 
krzywi, w ferworze walki nie zau-
ważam i ponownie spada. Dener-
wuję się i zamierzam rezygnować, 
jednak udaje mi się go trochę pod-

prostować, ale jestem już ostatni (47.). Zaczynam jechać i wysuwam 
się na 32 poz. w open. Jest meta. Dostaję cierpkie przytyki. że na tra-
sie, i to na początku, przeszkadzałem, lekkie wytłumaczenia i jest ok.  
 Rozmowy w domu i Erwin (wnuczek) zauważa, że moje rower-
ki to już mają dość jazdy w ciężkich warunkach, przyznaję mu rację, 
bo i technika rowerowa poszła do przodu i wymagania terenowe też. 
Szykuję się do crossów, modeluję rowerek, pojadę parę wyścigów  
(w młodości byłem w tym dobry). I łapię przeziębienie, ale się leczę, 
nie denerwując się zbytnio. Już trenuję. Pierwszy wyścig cross  
w Choszcznie, jak będzie coś do przekazania, to się postaram. 

Pozdrawiam Jan Dymecki  

ostatnim Kurierze nie było miejsca na zamieszczenie 
moich pytań i udzielonych przez Burmistrza „odpowiedzi” 
w czasie wrześniowej sesji, zatem przedstawiam tę materię  

teraz. Zadałem Burmistrzowi i spółce 6 pytań. Pierwsze trzy związane 
były ze spotkaniem J. Owsiaka z mieszkańcami 24 września br., kiedy 
to podsumowano 29. Pol’and’Rock Festival. 
 1. Pierwsze pytanie dotyczyło promocji Gminy poprzez Fe-
stival. Z uwagi na kuriozalność i obszerność „odpowiedzi” oraz moich 
refleksji z tym związanych, wymaga to odrębnego przedstawienia. 
 2. Pan Burmistrz podczas wymiany poglądów na temat stanu 
dróg wokół lotniska stwierdził na forum powyższego spotkania, że są 
to zaszłości poprzedników. Wobec tego zapytałem - czego poprzedni-
cy zaniechali w tej kwestii? Zamiast merytorycznej odpowiedzi był 
tylko bełkot. Trzeba tu przypomnieć, że to Pan Burmistrz onegdaj zre-
zygnował z inwestycji i dofinansowania w wysokości 4,1 mln zł na 
uzbrojenie terenów inwestycyjnych na lotnisku, przygotowane przez 
poprzednią ekipę.  
 3. Następnie Z-ca Burmistrza zapodał, że po Festivalu wartość 
działek wokół lotniska rośnie. Zapytałem, na jakiej podstawie powstało 
takie twierdzenie? Ponoć działkę obok Ośrodka Salezjan wydzierża-
wiono za 30 tys. zł. Działkę rolną w Machlinach sprzedano, przy cenie 
wywoławczej 15 tys. zł, za 120 tys. po przetargu. I to ma być efekt 
Festivalu! Wygłaszanie takich bzdur to po prostu tupet. To nie jest 
wzrost wartości, tylko interesowność nabywców. Działka przy 
 

Ośrodku zostanie wykorzystana na festivalowy parking, a ziemia rolna 
zawsze uzyskuje wielokrotne przebicie, bez Festivalu!  
 4. Do 2018 r. na terenie miasta i Gminy wybudowano 17 pla-
ców zabaw dla dzieci. Dzisiaj część z nich została rozebrana. Zapyta-
łem, ile tych placów zabaw zlikwidowano, i z jakich powodów, i czy  
w ich miejsce planuje się zbudowanie nowych? Z-ca odpowiedział, iż 
place zabaw zostały zamknięte z nakazem rozbiórki decyzją Sanepidu. 
Będziemy coś budowali w zamian, ale na miarę możliwości. Priorytet 
to drogi, wodociągi i kanalizacja. Do budowy placów zabaw należy 
wykorzystać fundusze sołeckie. Niech wieś to oceni. 
 5. Od 10 marca br. domagam się od CzOK-u dokumentacji  
z rozliczenia projektu „Bardzo Młoda Kultura”. Jak zapytałem, kiedy 
otrzymam komplet dokumentów, usłyszałem od Pani Dyrektor, że je-
stem „lekko szalonym redaktorem”. Zapewniam – szaleństwo dopiero 
będzie, gdy wyjdą nieprawidłowości! Temat zostanie niebawem rozwi-
nięty. 
 6. Zapytałem, czy na trasach ścieżek pieszo-rowerowych zbu-
dowanych ostatnio na odcinku ul. Drahimska (cpn) – Kołomąt, oraz 
Ośrodek Drawtur – amfiteatr, przewiduje się zamontowanie ławek, 
koszy, stojaków na rowery, altan itp. infrastruktury? Jak wyjaśnił Za-
stępca, nie są to inwestycje gminne. Czy w granicach naszego miasta  
i gminy będzie ta mała infrastruktura, tego nie dopowiedziano. Przy  
ul. Pięciu Pomostów można przecież zalegnąć w krzakach, a śmieci 
cisnąć na pobocze. Piesi zdążający do Kołomątu będą mogli spocząć  
w kukurydzy, a ile ta wyrośnie. 

Adam Kośmider 
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Nowy bus na Dzień Edukacji Narodowej  IX Dyktando o Pióro Starosty Drawskiego  

Pszczoły i ich otoczenie – konkurs fotograficzny  

piątek, 13 października, odbyły się uroczyste obchody Dnia 
Edukacji Narodowej w Młodzieżowym Ośrodku Wycho-
wawczym w Czaplinku połączone z  uroczystym  odbiorem  

busa przystosowanego do przewozu osób niepełnosprawnych. 
Swoją obecnością uroczystość zaszczycili: Zbigniew Dudor 

Członek Zarządu Powiatu Drawskiego, Katarzyna Szlońska-Getka 
Sekretarz Powiatu Drawskiego, Genowefa Polak Radna Powiatu 
Drawskiego, Janusz Bartczak Zastępca Burmistrza Czaplinka, Alek-
sandra Łuczyńska Dyrektor Czaplineckiego Ośrodka Kultury. 

Tradycyjne rozpoczęto od zaśpiewania hymnu narodowego, 
następnie powitano 
przybyłych gości, 
kilka słów do ze-
branych przekazał 
dyrektor MOW 
Sebastian Matu-
łojć. Zaproszeni 
goście również w 
swoich wypowie-
dziach skierowali 
serdeczne podzię-
kowania do zebra-
nych. Tego dnia wręczone zostały także nagrody dyrektora za rok 
2022/2023. Grupa teatralna przygotowała skecz, który rozbawił zebra-
nych i z przymrużeniem oka pokazał realia funkcjonowania Ośrodka. 
Wychowawcy, nauczyciele i pracownicy szkoły zostali uhonorowani 
Oskarami, w tym roku to przysłowia definiowały cechy charaktery-
styczne każdej z osób.  

Tego dnia odbyło się także uroczyste przekazanie dziewięcio-
osobowego busa, który posłuży do przewozu wychowanek. Zakupu 
busa dokonano w ramach ,,Programu wyrównywania różnic między 
regionami III” dofinansowanego z Państwowego Funduszu Rehabilita-
cji Osób Niepełnosprawnych oraz Powiatu Drawskiego. Wartość dofi-
nansowania z PFRON wyniosła 135 tys. złotych.  

Małgorzata Siluk, MOW w Czaplinku 

ubisz fotografować pszczoły oraz ich otoczenie i chcesz się 
podzielić swoją twórczością? Posiadasz w swoich zasobach 
ciekawe zdjęcia związane z tym tematem? Przyślij je do 

nas, a być może otrzymasz nagrodę! 
Starosta Drawski serdecznie zaprasza wszystkich mieszkańców powia-
tu drawskiego do wzięcia udziału w konkursie fotograficznym pn. 
„Pszczoły i ich otoczenie – pszczelarze, pasieki i ule”. 
Celem konkursu jest rozwijanie umiejętności obserwacji przyrody, 
rozpowszechnienie idei fotografowania jako alternatywnej formy spę-
dzania czasu, zagłębienia tematyki życia i rozwoju pszczół, promocję 
pszczół i pszczelarstwa na terenie powiatu drawskiego. 
Na laureatów czekają atrakcyjne nagrody. Szczegóły w Regulaminie 
konkursu. 
„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiej-

skich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”. Instytucja Zarzą-
dzająca PROW 2014-2020 – Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 
 
Operacja pn. „Powiat Drawski na słodko” jest współfinansowana ze 
środków Unii Europejskiej w ramach poddziałania 19.2 „Wsparcie na 
wdrażanie operacji w ramach strategii rozwoju lokalnego kierowanego 
przez społeczność” – Promowanie obszaru LSR, w tym produktów lub 
usług lokalnych objętego Programem Rozwoju Obszarów Wiejskich 
na lata 2014–2020. 

tarosta Drawski serdecznie zaprasza mieszkańców po-
wiatu drawskiego do udziału w IX Dyktandzie o Pióro 
Starosty Drawskiego. Na  laureatów  czekają  atrakcyjne  

nagrody pieniężne! 
 Dyktando odbędzie się 16 listopada 2023 r., o godzinie 16:00, w 
Zespole Szkół w Kaliszu Pomorskim przy ul. Wolności 20.  
 Warunkiem udziału w dyktandzie jest zgłoszenie uczestnictwa 
poprzez wypełnienie formularza zgłoszeniowego dostępnego na stronie 
www.powiatdrawski.pl. Formularz można także otrzymać w siedzibie 
Starostwa Powiatowego w Drawsku Pomorskim, pl. E. Orzeszkowej 3, 
78-500 Drawsko Pomorskie, w pokoju 304. 
 Zgłoszenie należy dostarczyć do Starostwa, pocztą lub osobi-
ście, do 8 listopada br.  

Szanowny Pan Roman Badziągowski! 
 
Z okazji przejścia na emeryturę pragniemy złożyć Panu serdeczne gra-
tulacje i wyrazy uznania za 45 lat pracy w Zarządzie Dróg Powiato-
wych w Draw-
sku Pomor-
skim. Składa-
my podzięko-
wania za su-
mienną i rze-
telną pracę, 
poczucie zaan-
gażowania, 
zdyscyplino-
wania oraz 
wzorowe wy-
pełnianie obo-
wiązków służ-
bowych. Ży-
czymy długich lat w zdrowiu i wszelkiej pomyślności. 
 

Z wyrazami szacunku 
Członkowie Zarządu Powiatu Drawskiego 
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Jubileusz 50-lecia parafii w Siemczynie  

października br. w Siemczynie miała miejsce nieco-
dzienna uroczystość. Parafia pw. Matki Bożej Różańco-
wej  obchodziła  50-lecie  powstania.  Od  28.11.2009 r.  

proboszczem parafii jest ks. Andrzej Naporowski, który także pełni 
obowiązki wicedziekana. Uroczyste obchody rozpoczęły się Mszą św. 
w kościele parafialnym, koncelebrowaną przez Dziekana dekanatu Bar-
wice ks. Adama Pazia i zaproszonych księży. Poczet sztandarowy wy-
stawiła Ochotnicza Straż Pożarna z Siemczyna. 

We Mszy uczestniczyły nasze lokalne władze: Starosta Draw-
ski Stanisław Cybula z Małżonką, Przewodnicząca Rady Powiatu 
Drawskiego Urszula Ptak, Sekretarz Powiatu Katarzyna Getka z Mał-
żonkiem, Przewodniczący Rady Miejskiej w Czaplinku Michał Olejni-
czak z Małżonką. Licznie dopisali mieszkańcy Siemczyna i zaproszeni 
przyjaciele Parafii. 

Podczas Mszy św. dary ofiarne na potrzeby kościoła złożyli 
druhowie z OSP Siemczyno, natomiast zaproszeni goście i przyjaciele 
przekazali Proboszczowi, w różnej formie, serdeczne życzenia jubileu-
szowe i gratulacje oraz kwiaty. 

Uroczystość uświetnił Zespół Muzyki Dawnej JERYCHO. 
Jest to zespół posługujący się tradycyjnym idiomem śpiewu sakralnego, 
wykonujący śpiewy polskie i łacińskie, stosując improwizowaną polifo-
nię z wykorzystaniem dawnych instrumentów. Dla uczestników uro-
czystości wysłuchanie koncertu było niesamowitym doznaniem arty-
stycznym i szczególnym duchowym przeżyciem. 
Po zakończeniu Mszy św., przed kościołem zrobiono grupowe zdjęcie, 
a następnie odbyło się spotkanie w świetlicy wiejskiej, gdzie zaserwo-
wano znakomite jadło, przygotowane przez Koła Gospodyń Wiejskich 
z Siemczyna i Grzmiącej – rodzinnej miejscowości Proboszcza.  

Dzieje kościoła na naszych obecnych terenach i koleje parafii 
siemczyńskiej są niezwykle długie i ciekawe. Udokumentowane źródła 
sięgają drugiej połowy XIV wieku. Historia parafii została szeroko 
opisana w Zeszytach Siemczyńsko-Henrykowskich, Wydanie Specjalne 
III z 2023 r. Autorem opracowania jest nasz regionalista Kamil Połeć. 

Po różnych zawirowaniach historycznych i organizacyjnych. 
Parafia w obecnym kształcie została erygowana 2 października 1973 r. 
dekretem J.E. bpa Ordynariusza Diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej, 
nominata kardynała Ignacego Jeża. Została wydzielona z parafii Świę-
tej Trójcy w Czaplinku.  

Terytorialnie parafia obejmuje następujące miejscowości: 
Siemczyno, Rzepowo, Piaseczno, Głęboczek, Żelisławie i Wrześnicę. 
Na terenie parafii znajdują się następujące kościoły: kościół parafialny 
w Siemczynie pw. MB Różańcowej, kościół filialny w Piasecznie pw. 
NMP Wspomożenia Wiernych i kościół filialny w Rzepowie pw. Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa.  
Proboszczami parafii byli kolejno: 
- ks. Edward Kołek SDB (1973-1978); 
- ks. Bolesław Kujawa SDB (1978-1987); 
- ks. Krzysztof Łada SDB (1987-1991), 
- ks. Stanisław Chojnowski (1991-1997); 
- ks. Andrzej Matyjaszek (1997-2008); 
- ks. Włodzimierz Jankowski (2008-2009); 
-  ks. Andrzej Naporowski (2009 - nadal). 

Od dnia powstania parafii intensywnie remontowano kościoły 
i plebanię. Szczególnie dużo zrobiono podczas sprawowania posługi 
przez obecnego ks. Proboszcza. Na uznanie zasługuje efektywna 
współpraca między Parafią, Sołectwem i Właścicielami Pałacu Siem-
czyno oraz KGW i OSP.  
 

Adam Kośmider 
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Szkolnym okiem belfra i ucznia.....www.zsczaplinek.edu.pl 

Wszystkim nam bliska jest ochrona środowiska. Wszyscy pragniemy oddychać 
czystym powietrzem, korzystać z czystej wody i chronić to, co zagrożone, aby 
jak najmniej skażoną naturę zachować dla przyszłych pokoleń. Tym, co może 
nam w tym pomóc, jest edukacja, działania proekologiczne oraz podnoszenie 
świadomości ekologicznej naszego społeczeństwa. Biorąc pod uwagę wszystkie 
wymienione aspekty, zrodził się pomysł powstania ekopracowni – zielonego ser-
ca naszej szkoły. Kolejnym etapem było napisanie projektu, z wykorzystaniem 

środków z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej  
w Szczecinie oraz Narodowe-
go Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej,  
w wysokości 44.789,54 zł oraz 
wkładem własnym organu pro-
wadzącego - Starostwa Draw-
skiego w wysokości  
4.999,90 zł.  
26 października nastąpiło 
uroczyste otwarcie Ekopra-

cowni XXI wieku w Zespole Szkół w Czaplinku, w budynku przy ulicy Parkowej 
2. Swoją obecnością, uroczystość uświetnili znakomici goście:  
Pan Jacek Pawłowicz - Dyrektor Biura Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej  
w Koszalinie, który był jednocześnie 
reprezentantem Pana Marka Subocza 
– Prezesa Funduszu;  
Pani Urszula Ptak - Przewodnicząca 
Rady Powiatu Drawskiego;  
Pan Stanisław Cybula – Starosta 
Drawski;  
Pan Waldemar Włodarczyk - Wice-
starosta Drawski;  
Pani Katarzyna Getka – Sekretarz 
Powiatu Drawskiego;  
Pan Zbigniew Dudor - Członek Zarzą-
du Powiatu Drawskiego;  
Pani Genowefa Polak - Radna Powiatu 
Drawskiego;  
Pan Marcin Naruszewicz – Burmistrz 
Czaplinka;  
Pani Sylwia Kusa - Przewodnicząca 
Rady Rodziców ZS w Czaplinku; 
Powstanie Ekopracowni XXI wieku to 
niewątpliwie sukces, który nie byłby możliwy, gdyby nie determinacja Pań: Ża-

nety Iwaniczko – nauczyciel-
ki biologii a także opiekunki  
i koordynatorki warsztatów 
Ekopracowni, Małgorzaty 
Lezler – nauczycielki histo-
rii, opiekunki nowopowstałej 
pracowni, która jednocześni 
służyła wsparciem  
i wiedzą merytoryczną, gdy 
powstawał projekt oraz 
Małgorzaty Głodek - Dyrek-
tora Zespołu Szkół w Cza-
plinku, która dała zielone 
światło temu projektowi.  
Wszyscy uczestnicy tego 
wydarzenia wzięli udział  
w uroczystym przecięciu 
wstęgi, które było symbo-
licznym otwarciem Ekopra-
cowni XXI wieku. Będzie 
ona służyła całej społeczno-
ści uczniowskiej – tej obec-
nej, jak i przyszłej. Niewąt-
pliwie niespodzianką dla 
uczestników była możliwość 
obserwacji zajęć, w nowo 

powstałej pracowni.  
Wszystkim, którzy przyczynili się do jej powstania, serdecznie dziękujemy.  

Tekst: Wioletta Piotrowska, Zdjęcia: Maciej Chukowski 

Uroczyste otwarcie Ekopracowni XXI wieku  Za nami Dzień Edukacji Narodowej  

Dzień Edukacji Narodowej to święto całej wspólnoty szkolnej: nauczycieli, 
pracowników, uczniów i rodziców. Uświadamiamy sobie dziś szczególną war-
tość edukacji w naszym życiu, przypominamy historyczne fundamenty szkol-
nictwa i doceniamy dostępność do nauki. Lata spędzone w szkolnych murach, 
zawierane przyjaźnie, inicjowane miłości, sukcesy – te małe i duże, a także 
codzienność: pełna trudów i radości, odkrywania siebie, własnych możliwości, 
walki ze słabościami… Wszystko to sprawia, że z każdym dniem stajemy się 
dojrzalszymi, świado-
mymi i twórczymi, 
odkrywamy pokłady 
wewnętrznej siły, by 
stawiać czoła wyzwa-
niom współczesności. 
Szkoła wyposaża nas – 
młodych ludzi – w nie-
zbędne narzędzia, 
kompetencje i umie-
jętności, pozwala kro-
czyć wytyczoną ma-
rzeniami ścieżką roz-
woju, afirmować w 
konstruktywny sposób 
swoje potrzeby, przekuwać porażki w triumfy, być krytycznymi i analityczny-
mi obywatelami ojczyzny i świata.  
 14 października obchodzony jest w Polsce Dzień Edukacji Narodowej, 
nazywany potocznie Dniem Nauczyciela. Tego dnia w 1773 roku Sejm Rze-
czypospolitej powołał Komisję Edukacji Narodowej – pierwszą na świecie 
instytucję, która stworzyła podwaliny nowoczesnego systemu szkolnego. Dziś, 
od tego wydarzenia mija 250 lat. Pamiętamy i jesteśmy wdzięczni za dar 
edukacji.  
 Naszą uroczystość uświetnili swoją obecnością wyjątkowi goście: 
Członek Zarządu Powiatu Drawskiego – Zbigniew Dudor, Radna Powiatu Draw-
skiego – Genowefa Polak, Zastępca Burmistrza Czaplinka – Janusz Bartczak, 
Radny Gminy Czaplinek – Szymon Pastuszek, Dyrektorka Czaplineckiego 
Ośrodka Kultury – Aleksandra Łuczyńska. Nie zabrakło także Dyrektora 
Zespołu Szkół w Czaplinku – Małgorzaty Głodek, Wicedyrektora Zespołu 
Szkół w Czaplinku – Wiolety Cylkowskiej, reprezentantów Rady Rodziców: 
Sylwii Kusy, Anny Sikorskiej, Anny Kwacz, Agnieszki Gołdyki, nauczycieli, 
rodziców oraz uczniów.  
 Tradycją obchodów Dnia Edukacji Narodowej w naszej szkole jest 
przyjęcie w poczet uczniów najmłodszych kolegów, którzy składają ślubowa-

nie w obecności Dyrek-
tora Zespołu Szkół,  
w tym roku wyjątkowo 
liczne grono zobowiązało 
się do rzetelnego zdoby-
wania wiedzy, bowiem aż 
pięć klas pierwszych 
rozpoczęło kształcenie w 
placówce od roku szkol-
nego 2023/2024. Dzień 
Edukacji Narodowej 
łączy pedagogów, nau-
czycieli i rodziców oraz 
wszystkich tych, którym 

bliska jest idea nauczania i wychowywania. Praca z młodzieżą do łatwych nie 
należy, wymaga poświęcenia, cierpliwości, pasji i nadziei, że ponoszone trudy 
przyniosą pożądane owoce w przyszłości. Uczniowie Zespołu Szkół chcieli 
zatem podziękować nauczycielom za ich pracę i trud edukacyjny.  
 W części artystycznej wzięli udział: Jarmina Łuczyńska, Diana Cie-
ślik, Kacper Smulczak, Anastazja Dolińska, Tamara Bikowska, Maja Hajewska 
oraz Maciej Jasiński. W rolę prowadzących spotkanie wcielili się: Olaf Gra-
bowiec oraz Jakub Bednarczuk. Zebrani mogli wysłuchać takich utworów 
muzycznych, jak: “Wody mi daj”, “Długość dźwięku samotności”, “Hej, wy” czy 
“Fisch inside a bridcage”, a także posłuchać recytacji dzieł Zbigniewa Her-
berta, Marii Konopnickiej czy Juliana Tuwima.  
 250 rocznica powstania Komisji Edukacji Narodowej to wyjątkowy 
moment w dziejach, a wyjątkowe chwile zasługują na upamiętnienie. Dlatego 
po zakończeniu uroczystości w Czaplineckim Ośrodku Kultury, przybyli go-
ście, nauczyciele, rodzice i uczniowie udali się na szkolny dziedziniec przy 
ulicy Grunwaldzkiej, by wziąć udział w kolejnej część obchodów. Na placu 
posadzono drzewko, które będzie symbolem pamięci, a także wdzięczności za 
dar edukacji.  

Agnieszka Skonieczna 
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Wieści z sesji 

października odbyła się LXIII Sesja Rady Miejskiej. 
Obecnych było 11 radnych. Nieobecni: A. Ławrukie-
wicz, S. Matułojć, T. Marciniak i A. Minkiewicz. Obecnych   

było także dwoje Sołtysów: U. Dzieżak i G. Kotłowski. 
Na początku sesji Burmistrz przedstawił, a raczej 
odczytał z ekranu, podsumowanie sezonu turystycz-
nego. Wedle relacji, ruch turystyczny w Informacji 
Turystycznej zainstalowanej w nowym miejscu zano-
towano na poziomie 1551 osób, które zawitały do 
budynku byłego dworca PKS. Jest to więcej niż  
w latach poprzednich, co miałoby świadczyć o traf-
ności przenosin IT z R`ynku. Uważni obserwatorzy 
twierdzą jednak, że ta frekwencja została sztucznie 
zawyżona poprzez „rejestrację” osób, które czekały 

na autobusy i wizytą w IT skracały czas oczekiwania na połączenia. 
Nie wspomniano o naprawie pomostów w Siemczynie, czy 

przy papieskim krzyżu na Płw. Rękawica, bo te przez cały sezon były 
dziurawe, stwarzając zagrożenie dla użytkowników.  

Radny M. Czerniawski zauważył, że nic nie powiedziano  
o czasowych zakazach kąpieli na plaży miejskiej. I tutaj Burmistrz 
kompetentnie i fachowo objaśnił całą problematykę, przedstawiając 
przyczyny i starania o uzdrowienie sytuacji. 

Radny M. Olejniczak zauważył, iż nie wspomniano słowem  
o Izbie Muzealnej. Pani Dyrektor CzOK stwierdziła, iż był bardzo mały 
ruch, ponieważ w dalszym ciągu jest prowadzona inwentaryzacja i go-
dziny otwarcia były ograniczone. 

W sumie nie było zanadto czym się pochwalić w podsumowa-
niu, więc dołączono informacje o: grantach sołeckich i osiedlowych, 
budżecie obywatelskim, programie działaj Lokalnie i Społeczniku.  
W tych obszarach udział Gminy był raczej symboliczny, a główny cię-
żar operacyjny ponosili społecznicy. 

Sołtys Ostrorogu U. Dzieżak apelowała o zwiększenie skutecz-
ności kontroli posesji pod kątem gospodarki odpadami komunalnymi  
i ściekami. Podziękowała OSP Siemczyno za współpracę przy realizacji 
projektów.  

Przed minionymi wyborami parlamentarnymi MRiRW ogłosi-
ło konkurs z bonusami dla gmin, w których zostanie przekroczona 60% 
frekwencja wyborcza. Przewidziano po 250 tys. dla kół gospodyń wiej-
skich i klubów sportowych, a dla najlepszej gminy w powiecie po 1 mln 
zł na remizy i dowolny cel. Najlepszą frekwencję w powiecie osiągnęła 
Gmina Drawsko Pom., która zgarnie 2,5 mln zł (Drawsko – 66,34%, 
Złocieniec – 66,20%, Wierzchowo – 65,54%, Czaplinek – 64,52%, 
Kalisz – 63,42%). Wobec tego zapytałem, czy i jakie działania podjął 
Pan Burmistrz, aby nasza gmina uzyskała jak najlepszy wynik? Odpo-
wiedź była krótka: nie wiem co miałem zrobić. A pod moim adresem – 
pan może by chodził po domach? Tak, kiedy można zdobyć miliony zł, 
to na pewno chodziłbym i namawiałbym do pójścia na wybory!  

Przewodniczący RM wyjaśnił Burmistrzowi, że skoro były 
granty dla określonych beneficjentów, to należało po prostu zmobilizo-
wać przede wszystkim: Koła Gospodyń Wiejskich, Ochotnicze Straże 
Pożarne, kluby sportowe, sołectwa, organizacje pozarządowe itp. Mógł 
nawet Burmistrz stanąć pod Biedronką i agitować, jak robił to 5 lat te-
mu, mógł namawiać mieszkańców na fb, gdzie jest bardzo aktywny. 
Tak zrobili Burmistrzowie Mirosławca i Białego Boru. Ale przecież 
interes osobisty był tu żaden, a interes Gminy jest mało ważny. 

W ramach swego wystąpienia apelowałem także o uzupełnie-
nie nasadzeń drzew wzdłuż nowo powstałych ciągów pieszo-
rowerowych. Przy wycince wiekowych, ale już martwych i chorych 
niektórych jesionów, należałoby pozostawić pnie o wysokości 3-4 m, 
aby zachować unikalny, historyczny szpaler drzew, stanowiący o uroku 
tego szlaku, szczególnie przy ul. Pięciu Pomostów. Niedawno zniszczo-
no walory przyrodniczo-widokowe podczas barbarzyńskiej wycinki 
jesionów przy Czaplineckiej Strudze, dokonanej przez Wody Polskie, 
na co zgodziła się Gmina. 

Ostatnio Gmina otrzymała około 8 mln zł na rewitalizację ryn-
ku. Na tą okoliczność wyciągnięto z lamusa projekt, którego początki 
tworzenia sięgają 2009 r., i który ostatecznie dopracowano w 2015 r., 
także z uwzględnieniem konsultacji społecznych. Projekt budowlany 
„Rewitalizacja centrum Czaplinka w obrębie ulic: Rynek, Sikorskiego, 
Apteczna, Ogrodowa, Górna” uzyskał pozwolenie na budowę  
10.02.16 r., z ważnością do lutego 2019 r. Ówczesny koszt zadania to 
9 826 823,56 zł. Projekt ten, z uwagi na panujące obecnie inne poglądy 
i trendy w architekturze, oraz podejście Konserwatora Zabytków, uległ 
  

pewnej dezaktualizacji. Dużo mówi się zwłaszcza o tzw. „betonozie”,  
i panuje nawet w tym względzie pewna psychoza, co daje się zaobser-
wować w internecie, gdzie domorośli architekci dyskutują na potęgę, 
nie mając ku temu odpowiednich kwalifikacji ani wiedzy.  

Projekt na pewno wymaga zmian przygotowanych przez za-
wodowców, i oczywiście z udziałem czaplineckiej społeczności. Za-
proponowałem zatem Burmistrzowi zorganizowanie panelu dyskusyj-
nego, w którym uczestniczyliby fachowcy i mieszkańcy Gminy, gdzie 
wypracowano by określone rozwiązania.  Wszak przez ostatnie 5 lat 
nikt projektem nie interesował się, a dofinansowanie spadło jak manna 
z nieba. Burmistrz w swoim stylu tę dobrą radę potraktował jako atak 
na Niego, i ponadto uczynił mnie gorącym obrońcą starego projektu. 
Tak to się w główce przestawia. 

Po udzieleniu przez Burmistrza połowicznych i niedorzecz-
nych odpowiedzi na moje pytania, chciałem replikować, czym wielce 
zdenerwowałem Włodarza, usiłującego mnie zakrzyczeć. Tu wkroczył 
gospodarz sesji, czyli Przewodniczący Rady, uciszając Burmistrza  
i udzielając mi dalej głosu. Tego było za wiele! Pan Burmistrz demon-
stracyjnie opuścił salę posiedzeń, niczym urażona primadonna! Do-
brze, że nie zabrał ze sobą zabawek, jak dziecko z piaskownicy. Kolej-
ny już raz próbował ingerować w procedury sesyjne, ale został zdecy-
dowanie powstrzymany. Wyjście z takiego powodu z obrad sesji to 
obraza Rady Miejskiej i jej totalne zlekceważenie. To także otwarte 
sponiewieranie swoich podstawowych obowiązków. 

W sukurs Burmistrzowi przyszedł Jego Zastępca, który m.in. 
stwierdził, iż namawianie do pójścia do wyborów jest łamaniem de-
mokracji! Tutaj też się w główce coś pokręciło. Wedle tej wykładni 
cała kompania frekwencyjna na rzecz ostatnich i wszelkich poprzed-
nich wyborów, prowadzona przez wszystkie partie polityczne, stowa-
rzyszenia i ludzi dobrej woli, była łamaniem demokracji, a przez to 
pewnie i prawa.  

Ciekawym punktem obrad było podejmowanie uchwał. Już na 
początku sesji, przy obecności 8 Radnych, Burmistrz wnioskował  
o przyjęcie do porządku obrad projektu uchwały dotyczącej zmian  
a budżecie. Podczas głosowania, przy jednym głosie wstrzymującym 
się (Sz. Pastuszek), zabrakło większości 8 głosów „za”. Uchwała nie 
została wprowadzona pod obrady. Później, kiedy na sesję przybyło 
troje Radnych, Pan Burmistrz zaproponował ponowne głosowanie nad 
wprowadzeniem projektu uchwały. Mimo, iż nie było to zgodne z pro-
cedurami, Przewodniczący Rady w swojej łaskawości (zapewne aby 
nie drażnić Burmistrza), zgodził się na ponowne głosowanie. Radni 
znowu odrzucili projekt. „Za” głosowali: M. Czerniawski, G. Gabryś, 
Z. Łomaszewicz, M. Olejniczak i W. Wojtowicz. „Przeciw”: M. Ber-
nat, K. Kryczka, A. Kucharczyk, Sz. Pastuszek i E. Sobczak. 
„Wstrzymał się” W. Mierzejewski. Co było ciekawego w tym projek-
cie? Otóż, Pan Burmistrz zgodnie z wnioskiem Dyrektor CzOK-u, 
proponował dofinansowanie instytucji w wysokości 65 tys. zł, ponie-
waż brakuje funduszy na następujące wydatki: gaz, energię elektrycz-
ną, usługi komunalne, ZAiKS, oprogramowanie KSeF. Kilka miesięcy 
temu za pośrednictwem Kancelarii Prawnej (!!!), CzOK domagał się 
200 tys. zł dofinansowania. Radni spuścili wówczas to żądanie na 
drzewo. Tym razem też nawet nie chcieli tego rozpatrywać. Takie żą-
dania pokazują, jak beznadziejnie zarządzany jest CzOK, ciągle braku-
je pieniędzy, a jak są do wydania, to kosztem obszarów wiejskich.  
W każdym kolejnym budżecie Gminy dotacja dla CzOK-u, tak jak dla 
innych podmiotów, jest zwiększana o wskaźnik inflacji. Dodatkowo 
Gmina finansuje inwestycje na obiektach podległych tej instytucji. 
Wściekłość Panu Dyrektor wywołują moje dopytywania o rozliczenie 
projektów. Co tam jest do ukrycia? Dlaczego takich problemów nie 
ma Biblioteka? 

Adam Kośmider 
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Październikowe mecze Lecha Czaplinek  

październiku kolejne mecze ligowe rozegrały drużyny: 
trampkarzy, seniorów (pierwsza drużyna i rezerwy) oraz 
oldbojów Lecha Czaplinek. W tym artykule przedstawię  

relację z tych spotkań, jak również z innych wydarzeń z życia klubu. 
SENIORZY 
30 września w meczu 8. kolejki mierzyliśmy się na 
stadionie w Dobrzanach z Iną Ińsko, z którą przegra-
liśmy 0:3. W tym spotkaniu wystąpiliśmy w nastę-
pującym składzie: Zabara - Krasoń, Groździej, 
Chrzanowski (46' Guerra), Szafarz, Ziemniak, Ki-
bitlewski Piotr, Pawłowski, Resiak, Suska (78' Sob-
kowski), Kowalczyk. 
7 października na stadionie miejskim w Czaplinku  

w meczu 9. kolejki graliśmy z Koroną Człopa. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem Lecha 2:0 po bramkach Tomasza Tomczaka i Damia-
na Suski, a zagraliśmy w nim w zestawieniu: Urkiel – Rogiewicz (60' 
Guerra), Kubiak (46' Jurewicz), Tomczak, Kibitlewski Piotr, Pawłow-
ski (90' Sobkowski), Groździej, Szafarz, Suska, Krasoń, Kowalczyk. 

Kolejny mecz ligowy rozegraliśmy tydzień później również  
w Czaplinku. 14 października w spotkaniu 10. kolejki mierzyliśmy się 
z Olimpem Złocieniec. Spotkanie to kończy się zwycięstwem naszej 
drużyny 2:1 po dwóch bramkach Patryka Kowalczyka, a wystąpiliśmy 
w nim w składzie: Zabara – Tomczak, Kibitlewski Piotr, Pawłowski, 
Groździej, Szafarz, Chrzanowski (60' Ziemniak), Kubiak (79' Guerra), 
Suska, Krasoń, Kowalczyk. 

21 października w meczu 11. kolejki mierzyliśmy się na sta-
dionie miejskim w Kaliszu Pom. z miejscową Calisią, z którą wygrali-
śmy 2:1 po bramkach Igora Szafarza i Tomasza Tomczaka. W tym 
spotkaniu wystąpiliśmy w zestawieniu: Tomaszewicz – Kubiak  
(87' Sobkowski), Tomczak (60' Guerra), Kibitlewski Piotr, Groździej, 
Szafarz, Chrzanowski (70' Jurewicz), Resiak, Suska (90'+2 Stróżyk), 
Krasoń, Kowalczyk. 

W ostatnim październikowym meczu drużyna seniorów zagra 
z Iną Recz, zaś w listopadzie będziemy się mierzyć z Pogonią Barli-
nek, Kłosem Pełczyce i Pogonią Połczyn-Zdrój. 

Po jedenastu rozegranych spotkaniach zespół seniorów zaj-
muje 5. miejsce w zachodniopomorskiej klasie okręgowej grupa 4  
z dorobkiem 23 punktów (7 zwycięstw, 2 remisy i 2 porażki) i bilan-
sem bramkowym 21:11. 

W październiku również kolejne mecze ligowe rozegrała dru-
żyna rezerw naszego klubu prowadzona przez trenera Dariusza Łacne-
go. 8 października w spotkaniu 6. kolejki na stadionie miejskim  
w Czaplinku podejmowaliśmy Jedność Tuczno, z którą wygraliśmy 
1:0 po bramce Gracjana Ziemniaka. Tydzień później graliśmy z Miro-
sławcu z miejscowym Mirstalem. Spotkanie zakończyło się wysoką 
porażką naszego zespołu 1:6, a jedyną bramkę dla Lecha strzelił Da-
wid Rutkowski. 22 października w meczu 8. kolejki drużyna rezerw 
mierzyła się na stadionie w Czaplinku z Sokołem Spore, z którym wy-
grała pewnie 6:1 po trzech bramkach Gracjana Ziemniaka, po dwóch 
Tomasza Suski, a jedno trafienie dołożył Jakub Rogiewicz. W ostatnim 
meczu rundy jesiennej będziemy mierzyć się z Orłem II Łubowo. 

Po siedmiu rozegranych spotkaniach zespół rezerw zajmuje  
5. miejsce w B klasie grupa 6 z dorobkiem 12 punktów (4 zwycięstwa, 
3 porażki) i bilansem bramkowym 26:17. 
TRAMPKARZE 

Drużyna trampkarzy prowadzona przez trenera Piotra  
Kibitlewskiego w październiku rozegrała kolejne spotkania ligowe. 

  

1 października w meczu 4. kolejki graliśmy w Łubowie z miejscowym 
Orłem, wygrywając pewnie i wysoko aż 15:0, dzięki czemu zostaliśmy 
liderem rozgrywek! Bramki w tym spotkaniu strzelili: Cezary Baran – 
5, Aleksander Osmałek, Ksawery Kraska, Jakub Marczak – po 2, Ty-
moteusz Romanowicz, Cyprian Rutkowski, Oskar Hanusewicz, Filip 
Podstawski – po 1. 

5 dni później w meczu 5. kolejki w Czaplinku podejmowali-
śmy Olimp Złocieniec. Nasi młodzi zawodnicy po raz kolejny pokazali 
się z bardzo dobrej strony zwyciężając 7:0. Po dwie bramki strzelili 
Ksawery Kraska, Aleksander Osmałek oraz Cezary Baran, zaś jedno 
trafienie zanotował Tymoteusz Romanowicz.  
14 października w meczu 6. kolejki mierzyliśmy się na wyjeździe  
z Mirstalem Mirosławiec. Nasza drużyna po bardzo dobrym spotkaniu 
obfitującym w wiele pięknych akcji wygrała 7:0. Po dwa razy do siatki 
rywala trafiali Aleksander Osmałek i Ksawery Kraska, zaś po jednej 
bramce strzelili Cezary Baran, Filip Cabaj i Mykyta Lipatov. Dzięki 
temu zwycięstwu umocniliśmy się na pozycji lidera.  

6 dni później w Czaplinku w meczu 7. kolejki graliśmy z ze-
społem Sokół Spore, z którym wygraliśmy 7:0 po trzech bramkach 
Ksawerego Kraski, po dwóch Jakuba Marczaka oraz po jednej Maksy-
ma Pinteskula i Tomasza Migielicza.  

W ostatnim październikowym spotkaniu nasi trampkarze będą 
mierzyć się z Akademią Piłkarską Drawsko Pom., zaś w listopadzie  
z Juniorem Kalisz Pom., BAS Barwice i Wrzosem Borne Sulinowo.  
Po siedmiu rozegranych spotkaniach zespół trampkarzy zajmuje  
1. miejsce w lidze z dorobkiem 21 punktów (7 zwycięstw). Wartym 
podkreślenia jest fakt, że nasi młodzi zawodnicy nie przegrali jeszcze 
żadnego meczu w tym sezonie. Ponadto strzelili aż 53 gole, a dzięki 
bardzo dobrej grze w obronie nie straciliśmy jeszcze żadnej bramki. 
Gratulujemy i życzymy powodzenia w kolejnych meczach! 
OLDBOJE  

30 września drużyna oldbojów w ramach 8. kolejki mierzyła 
się na wyjeździe z Oldbojami Szczecinek. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Lecha 4:3, a po dwie bramki strzelili Krzysztof Panek  
i Rafał Skibicki.  

Tydzień w Czaplinku w meczu 9. kolejki podejmowaliśmy 
Victorię Sianów. Pomimo dwóch bramek Pawła Borowczyka przegry-
wamy 2:6.  

14 października w spotkaniu 10. kolejki ponownie w Czaplin-
ku mierzyliśmy się z drużyną TKKF Strażak Koszalin, z którą wygrali-
śmy 2:1 po trafieniach Krzysztofa Panka i Pawła Borowczyka.  

21 października po raz kolejny w Czaplinku w ramach 11. 
kolejki graliśmy z Mechanikiem Bobolice. Po dwóch bramkach Pawła 
Borowczyka oraz po jednej Krzysztofa Panka i Norberta Halamusa 
mecz zakończył się zwycięstwem Lecha 4:0.  

W ostatnim październikowym meczu zagramy z Oldbojami 
Iskry Białogard, zaś w listopadzie na zakończenie rundy jesiennej 
zmierzymy się z zespołem Skup Aut Radzi-Mil Oldboje Tychowo. 

Po dziesięciu rozegranych spotkaniach zespół oldbojów zaj-
muje 7. miejsce w lidze z dorobkiem 15 punktów (5 zwycięstw i 5 po-
rażek) i bilansem bramkowym 28:37. 

Z innych wydarzeń warto odnotować, że 3 października na 
boisku Orlik przy hali widowiskowo-sportowej w Czaplinku zorgani-
zowany został turniej firm, zakładów pracy i instytucji publicznych. 
Zgłosiło się do niego 8 zespołów które podzielone zostały na 2 grupy 
po 4 drużyny. Mecze rozgrywane były system każdy z każdym. Ze 
względu na niekorzystne warunki atmosferyczne tego dnia odbyło się 
jedynie 5 meczów, a dokończenie turnieju miało miejsce 18 paździer-
nika. Dwa pierwsze zespoły z grup A i B walczyły o miejsca na po-
dium. W meczu o 3. miejsce zespół Tempel-Bud Czaplinek pokonał 
drużynę B.S. sp. z o.o. 5:1, natomiast w finale zespół żołnierzy Wojska 
Polskiego pokonał drużynę Tartak Świerczyna 4:0. Zdobywcy 3 pierw-
szych miejsc uhonorowani zostali pucharami, a pozostałe zespoły 
otrzymały pamiątkowe dyplomy. Królem strzelców w turnieju został 
Mateusz Twarkiewicz, zaś najlepszym bramkarzem Adam Głowa. Tur-
niej został zorganizowany w ramach realizacji zadania publicznego 
Gminy Czaplinek w zakresie wspierania i upowszechniania kultury 
fizycznej.  

Ponadto informujemy, że na boisku bocznym przy komisaria-
cie policji trwają prace związane z realizacją projektu „Modernizacja 
boiska bocznego”, który zwyciężył w głosowaniu w ramach budżetu 
obywatelskiego gminy Czaplinek, zaś na stadionie miejskim dobiega 
końca modernizacja istniejących schodów głównych oraz schodów 
między trybunami. 

Łukasz Smoleński, sekretarz LKS Lech Czaplinek 
Zespół trampkarzy po zwycięstwie z Olimpem Złocieniec. 
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UBEZPIECZENIA 
CZAPLINEK 

CEZARY RADZISZEWSKI 
 

ul. Kościuszki 19, tel. 784-889-303 
E-mail: cradzisz@gmail.com 

Pani Krystynie Bryłce i Rodzinie 
z powodu śmierci Męża Stanisława 

wyrazy głębokiego współczucia i wsparcia 
 

składają  pracownicy firmy BENEKO 

Z okazji 50. rocznicy ślubu 
Państwu Helenie i Wacławowi Mierzejewskim 

serdeczne gratulacje  
i życzenia dalszych szczęśliwych,  
ale dużo wolniej biegnących lat 

 
składa Stowarzyszenie Przyjaciół Czaplinka 



 

 




